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jo s ta tn ia  s trona  500'— zł., zam iejscow e o 25% drożej.
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Wkrótce zostanie otwarta 
pierwszorzędna Jadłodajnia i pokój do śniadań pny

O biady  z 4-ch d ań  z ł, 1e5 0  o każdej porze dnia zimne i ciepłe potrawy. Z AR Z Ą D. 568

W sierpniu -- nowa fala redukcji.

Mowa to w . V anderw eldego .
Czwarty Kongres Międzynarodówki 

Socjalistycznej rozpoczął swe obrady w 
Wiedniu, rządzonym tak twórczo i ce­
lowo przez socjalistów. W wielkiej sali 
koncertowej, zgromadziły się delegacje 
wsźystkich krajów i narodów, zgroma- 
dzili się wodzowie socjalistycznego prole- 
tarjatu, aby wytyczyć działanie' myśli i 
organizacji socjalistycznej całego świata^ 
wstrząsanego rewolucjami rpolitycznemi !i 
gospoda r czerni.

Otworzył obrady przewodniczący 
Vandervelde:

Gdy rzucimy okiem na mapę dzi­
siejszej Europy, widzimy po jednej stro­
nie siedlisko głęboko zakorzenionej starej 
demokracji, po drugiej okręgi, gdzie ru­
nęły stare monarchje, a na ich gruzach 
wyrosły niebezpieczne twory, które się 
ważą wyręczać osobiste rządy panujących, 
odmówione w postaci dyktatur. Czerwony 
Wiedeń jest graniczną twierdzą społecz­
nej demokracji.

Z tamtej strony rozpoczyna się świat 
chaosu, niejasności, gdzie rządzi widmo 
przeszłości.. A ;na pograniczu tych prze­
ciwieństw leżą Niemcy i Austrja, kraje o 
najsilniejszej organizacji socjalistycznej, w 
których siły przeszłości ciągle jeszcze nie­
bezpiecznie podlnoszą głowę. I jeżeli 
przed rokiem towarzysze iaustrjaccy reak­
cji stawili silny i skuteczny opór, tak dzi­
siaj socjalna demokracja Niemiec, stojąca 
w pierwszych szeregach rozgrywającej 
się walki, ‘musi wiedzieć, że sprawa o 
którą walczy jest sprawą całej międzyna­
rodówki. *

Ale nie tylko wśród politycznych re­
wolucji kroczymy. Od ćwidrć wieku cały 
świat przeżywa rewolucję gospodarczą, 
rewolucję techniki, stworzoną przez kapi­
talizm. Racjonalizacja pomnożyła przelci- 
wieństwa kapitalizmu. Stoimy dziś wobec 
tak rozwiniętego aparatu produkcji, który 
mógłby zaspokoić wszystkie potrzeby 
człowieka, a z drugiej strony prawo wła­
sności i 20 miljonow ludzi bez pracy 
obok wstrzymanych w biegu maszyn. U 
strój społeczny, który wszystko wytworzyć 
może, czego ludizie potrzebują nie umie 
się tak zorganizować, aby nie! było mi 
fjonów ludzi, którzy nie mają co jeść.

Jeżeli nadchodząca zima podniesie ilość 
bezrobotnych w Niemczech ż 4 na 6 lub 
7, a w całej Europie na 25 mil jonów, to 
będzie to katastrofą,’ która przedewszyst- 
kiem zwali się na barki klasy pracującej, 
ale także może przewróci cały systent 
kapitalistyczny i całe kapitalistyczne pa­
nowanie. Dlatego jesteśmy tutaj nie aby 
uczyć, ale aby działać, ten kongres nie 
będzie poświęcony dyskusji teoretycznej.

LONDYN, 28. 7. (PAT). Mac Donald 
wyjechał do Berlina. Przed odjazdem dał 
on wyraz nadzieji, że wizyta ta doprowa­
dzi do pomyślnych wyników i przyczyni 
się do pogłębienia wyników, uzyskanych 
w czasie wizyty ministrów niemieckich w 
CHeąuers. Europejska sytuacja finansowa 
będzie w swym całokształcie omówiona 
przez ludzi, którzy rozważać ją będą <z 
rozsądkiem i poczuciem rzeczywistości.

BERLIN, 28. 7. (PAT). Premjer Mac 
Donald przybył tu wczoraj popołudniu, 
powitany na dworcu przez kanclerza Bru- 
ininga i [min. iCurtiusa. Pozatem był obec­
ny również ang. glin. spraw zagr. Hen­
derson, który przybył 'wcześniej.

BERLIN, 28. 7." (PAT). W związku 
z wizytą angielskich ministrów w Berli­
nie, bawiący na międzynarodowym kon­
gresie socjalistycznym w Wietiiniu prze- 
wódcy niem. socjalnej demokracji, Wells, 
Breitscheid1 i Hilferding powrócili dziś do 
Wiednia. , 1

Przeciw Francji.
BERLIN, 28. 7. (PAT). Dzienniki 

prawicowe, korzystają z okazji, by w to­
nie wyjątkowo ostrym atakować Francję. 
„Przedstawiciele Anglji i Niemiec powinni 
się zastanowić nad kwest ją, czy w dal­
szym ciągu można obojętnie przyglądać 
się wyjątkowemu stanowisku, jakie Frań-, 
cja zajmuje dziś ina polu politycznem, go- 
spodarczem i militarnem w Europie. Tyl­
ko wzmocnienie Niemiec umożliwi Anglji 
zażegnanie grożącego jej ze strony Fran­
cji niebezpieczeństwa".

Jednocześnie niemieckie koła prawi­
cowe atakują tych polityków niemieckich, 
którzy uważają, że tylko porozumienie z 
Francją przynieść może Niemcom ratu­
nek. Nacjonaliści niemieccy domagają się, 
aby Bruning zajął stanowisko zdecydo-

Rozsądny głos.
BERLIN, 28. 7. (PAT). Przemawia­

jąc na zebraniu w Essen pruski minister 
oświaty ostro krytykował propagandę, 
prowadżoną przez wpływowe koła nie­
mieckie w sprawie wystąpień politycz­
nych. Polityka taka, oświadczył z naci­
skiem mówca, prowadzi do ruiny.

Niemcy są nieroźdlzielnie związane z 
gospodarką światową. Mimo najlepszych 
chęci Anglji nie może ona obronić Nie­
miec przed katastrofą bez porozumienia 
z Francją.

WARSZAWA 28 lipca (Tel. wł.). 
Premjer Prystor wyjechał ostatnio db 
osad'y żołnierskiej w Borkach, mieszczącej 
się w pobliżu tiżiałki żołnierskiej marsz. 
Piłsudskiego w Pikiliszkach.

W dniu wczorajszym obiegały w War 
szawie pogłoski, że w niedżielę odbyła 
się w Pikiliszkach wdżrna narad'a marsz. 
Piłsudskiego z preimjenem ńa temat za­
gadnień finansowych i gospodarczych 
państwa. 1

Podobno do Pikiliszek ima być w naj­
bliższych dniach Weżwany minister skarbu 
Jan Piłsudski.

Marsz. Piłsudski zabawi w Pikilisz­
kach do 8 sierpnia, skąd wyjedżie wprost 
na zjazd legjonowy do Tamowa.

WARSZAWA, 28 lipca. (Tel. wł.). 
Dzisiejsza sanacyjna prasa donosi, że u- 
rzędnicy państwowi otrzymają w dniu 
1 sierpnia b. r. pobory w wysokości tej 
samej, co w miesiącu lipcu.

W większym natomiast stopniu będą 
przeprowadzone redukcje, pozostające w

związku z programowemi oszczędnościami 
db kwoty 65 mil jon ów złotych.

Na pierwszym planie znajdują się mę­
żatki, których mężowie: Ipracują oraz oso­
by, mające zapewnione inne źródła utrzy­
mania, u swych rodzin lub też z majątku 
osobistego.

51-ta l i i  słali „ D ii
Znowu konfiskata. Tym razem cen­

zura skreśliła ustępy z artykułu pt. „Pod! 
rządami komisarzy". Pisaliśmy w nim o 
gospodarce w Kasie chorych wileńskiej 
pułk. Hertla ze Lwowa, jako komisarza.

Pisaliśmy o nim, gdy został miano­
wany gospodarzem grosza robotniczego w 
Wilnie. Bo Lwów znał tego pana i wie­
dział, że od pieniędzy trzeba go trzymać 
zdaleka. Pisaliśmy o tern, gdy p. Hertl

Walki religijni
JALPA (stan Yeracruz) 28. 7. (PAT,). 

Wybuchły tu nowe rozruchy na tle walk 
rdigijmych. Rozruchy objęły -cały stan 
Yeracruz. Powód do (nich dało zarządze­
nie władz umniejszające radykalnie liczbę 
księży. Podczas rozruchów 4 kościoły zo-

e w Yeracruz.
stały podpalone. Pewna liczba osób zo­
stała zabita, wiele jest rannych. W całym 
stanie Yeracruz został ogłoszony stan wo­
jenny, w rezultacie czego spokój został 
przywrócony.

—o—

We wszystkich państwach istnieje 
sprzeczność między rosnącymi wydatkami 
socjalnemi, a yosnącemi kosztami zbrojeń. 
Tej sprzeczności ludy lnie zniosą. Dlatego 
socjalistyczna międzynarodówka, licząca 
7 miljonów członków i międzynarodów­
ka zawodowa, licząca 14 miljonów człon­
ków, żądają, aby konferencja rozbroje­
niowa rzeczywiste kroki ku rozbrojeniu

poczyniła. Zdajemy sobie sprawę z trud­
ności, jakie napotyka spełnienie naszego 
programu, ale sami musimy być jedno-! 
myśli, że z nowej wojny musi wyjść re­
wolucja. \  

Uroczystość otwarcia ko!ngrdsu zakoń­
czyło przemówienie tow. Seitza, burmi­
strza czerwonego Wiednia 1 ustalanie po­
rządku dziennego obrad kongresu.

44

jlechał na swoje komisarskie stanowisko.
Od tego czasu minęło kilkanaście mie­

sięcy. P. Hertla i kilku jego kompanów 
napędzono, bo kontrola stwierdziła „mal­
wersacje i nadużycia".

Złodzieja napędzono — w porządku. 
Ale kto zwróci skradzione pieniądze in­
stytucji robotniczej.

„Dziennik Ludowy" się konfiskuje.
Mialnowano p. Hertla komisarzem, 

gdy min. pracy był p. Prystor, a dyrekto­
rem głównego urzędu ubezp. był p. Ge- 
tel, dzisiejszy poseł BB.

Coś tu jest w nieporządku! Ale co ? 
Oidpowiedź zostawimy domyślności czy­
telników...
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w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

W  TRYBACH MASZYNY.
ŁÓDŹ. W  fabryce Schlósserow skiei pod­

czas -naprawiania p asa  transm . został porw any 
przezt iryby m aszyny 26- letni W ładysła Felczak

Program lipcowy w Kaw arni „ L O U V R E f f  ILLY MAJOR, w ągier, przebój, tanc. — Gtufntet Bono, akrob. 
taneczna trupa. — B A L E T  RYBI CKI EJ  i inni.



2 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 171 z clnia 29 lipca 1931.

Z rzeczywistej rzeczywistości polskiej.
Gdzie ucho nastawisz, gdzie wzrok 

skierujesz — wszędzie usłyszysz o re­
dukcjach w urzędach i przedsiębiorstwach 
państwowych lub ujrzysz ofiary tej re­
dukcji. 1

W pismach aż roi się od1 doniesień 
o redukcjach pracowników tak umysło­
wych jako też fizycznych, o redukcji po­
borów i etatów. W zapale, godnym lep­
szej sprawy, dochodzi się d!o... masowej 
redukcji nauczania powszechnego, które 
w krajach zachodnich jest podstawą do­
brobytu i moralności społeczeństw.

Na pewnem zebraniu dzielnicowej ko­
misji opieki społecznej, na którem było 
wielu obywateli z akademickiem wykształ­
ceniem, po załatwieniu czynności, poru­
szono sprawę redukcji i płynących stąd' 
skutków. Jeden z urzędników państwo- 
wyuh, stojący na wysokim szczeblu słuź- 
bowym, mówił:

— Proszę popatrzcie da nasz gmach 
Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. 
— Dyrekcja, chcąc upiększyć i ta kjuż

piękny gmach, przystąpiła do umieszcza­
nia w oknach kwiatów. Zamówiono tetily 
żelazne sztacheciki, blaszane, płytkie ko­
rytka, wyłożone dieszczułką, wazony i 
rozsadę czy nasienie. Równocześnie zwol­
niono z pracy 100 sił biurowof - pomocni­
czych, pobierających po... 75.— zł. mie­
sięcznie, by kosztem tej redukcji upięk­
szyć gmach poczty! Okien w gmachu pocz 
towym jest razem 160. Gdyby na upięk­
szenie jednego okna okna preliminować 
tylko 10.— zł., otrzymamy kwotę 1.600 
zł. Osobiście nie jlestem przeciwny u- 
piększaniu gmachów rządbwych w kwiaty. 
Przeciwnie, mojem zdaniem wszystkie 
okna kamienic powinny być przybrane 
kwieciem, ale można to odłożyć do lep­
szych czasów, inie pora to już dlzisiaj w 
czyin wprowadzać, kiedy każe się z góry 
zaciskać pasa i szczęki...

— Proszę państwa — mówi inny — 
idę przez wały gubernatorskie. Na skwe­
rze leży kobieta, którą tam ułożono. Pa­
dła na drodze, niewiadomo z głodu, czy 
też zachorowała. Posterunkowy oddala |

wid'zów od niej, pragnie, by miała wię­
cej powietrza. Zapytany przezemnie co 
się stało, odpowiada: 

i — Właściwie jeszcze nic. Jakaś ko­
bieta padła nieprzytomna na ziemię.

— Widzi ,mi się, że to jakaś zredu­
kowana urzędniczka, bo przed pół go­
dzin ą zapytywała się w województwie, 
kied!y udzielają audiencji... Teraz już nie­
potrzebna jej audjencja. Zaraz przyjedzie 
stacja ratunkowa, to ją zabierze do szpi­
tala.

— Dobrze, panie posterunkowy. Ale 
i w szpitalu przepełnienie. Za dwa, trzy 
dini wyrzucą ją, bo na jej miejsce przy­
wiozą innych ludżi!...

Takie i tym podobne rozmowy toczą 
się dziś wszędzie. W urzędach, domach 
prywatnych, lokalach publicznych, war­
sztatach pracy.

Niemoc ogarnia coraz to większe ma­
sy społeczeństwa. Zaciśnięte pasy, skur­
czone żołądki, zasznurowane zęby i — 
co dalej ?

. Adam Bober.

i we wszystkich Instytucjach ubezpieczeń społecznych.
Pisaliśmy już o wypowiedzeniu pracy 

wszystkim pracownikom w instytucjach 
ubezpieczenia społecznego. Wypowiedze­
nia te oparte są na mast. zarządzeniach od1- 
nośnie do Kas Chorych:

„Główny Urząd Ubezpieczeń poleca 
Okręgowemu Urzędowi wydbć bezzwłocz­
nie zarządizenia Komisarzom Zarządzają­
cym oraz Władzom autonomicznym Po­
wiatowych Kas Chorych, aby najpóźniej 
z dń. 31. lipca b. r. zostały na trzy mie1- 
siące zgóry wypowiedziane1 umowy wszy­
stkim administracyjnym pracownikom Kas 
nie wyłączając lekarzy, pełniących funkcje 
administracyjne.

Wypowiedzenie umów następuje ce. 
leim wprowadzenia nowych, jednolitych 
dla wszystkich Kas w calem Państwie 
norm uposażeń pracowników. (

Równocześnie Główny Urząd Ubez­
pieczeń poleca wstrzymać Iz dniem otrzy­
mania niniejszego zarządzenia Wszystkie 
awanse i szczeblowanie uposażeń pracow­
ników Kas Chorych".

Na skutek tego zarządzenia Okręg. 
Urząd Ubezpieczeń we Lwowie wydał bez­
pośrednio do Kas Chorych nast. zarzą­
dzenie : (

„Okręgowy Urząd Ubezpieczeń We 
Lwowie przesyła (powyższy okólnik) db 
wiadomości i ścisłego wykonania, o czem 
sprawozdanie należy przedłożyć tut. Urzę­
dowi najpóźniej do dnia 1 sierpnia br.

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we 
Lwowie wyjaśnia nadto, że: I

1) Okólnik powyższy należy zasłóso. 
wać db wszystkich administracyjnych pra­
cowników i łek-arzy !ad|ministracyjfiych Kas 
Chorych też  względu na to, czy ich sto­
sunek służbowy opiera się na specjalnej 
umowie, czy też tylko ma rozporządżehiu 
Prezydenta Rzeczypospolitej1 z dnia 16. III, 
1928 r. lub też na jakimkolwiek innym 
tytule prawnym*

2) Pracownikom, którzy W chwili na­
dejścia tego okólnika db Kasy przebywali 
ha urlopie, lub są nieobecni z powodiu 
choroby, należy wypowiedzieć stosunbk 
służbowy natychmiast po ich powrocie!".

^Zaznaczyć należy, że urzędy ubezpie­
czeń nie są Włąidźami przełożonemi Kas 
Chorych, tylko nadźorczerni i z tytułu 
nadzoru nie mają prawa wydawać takich 
zarządzeń, a mające autonomję Kasy nie 
mają obowiązku tilo takich zarządzeń się

WARSZAWA, 28 lipca. (Teł. wł.j. 
Wczoraj w Warszawie pozbawił się życia 
przez powieszenie jeden z najpopularniej­
szych przedstawicieli przemysłu krajowe­
go, p. Ortwein LudWik, właściciel fabryki 
i składu mebli w Warszawie.

W najbliższych dkiiach wyznaczona 
była u p. Ortweina licytacja.

stosować. Tosamo odnosi się do innych 
Zakładów Ubezpieczeń, posiadającycch au­
tonomiczny, ustawami oznaczony zakres 
działania. 1

Greim jakie wypowiedzenie pracy jest 
niedopuszczalne, gdyż wielu pracowników 
posiada nabyte prawa, których jednostron­
nie znosić nie wolno. Wielu pracowników 
ma indywidualne umowy, które mogą 
być zmidniome tylko za zgod'ą intereso­
wanego. Powyższe zarządzenia z tym sta­
nem rzeczy zupełnie się nie liczą, co musi 
wywołać nową, kosztowną falę procesów 
z pracownikami, wywołaną przez władze

N. JORK, 28. 7. (PAT). Raport ko­
misji badającej stan więzień w St. Zjedm., 
cytuje szereg przykładów wprost nie­
prawdopodobnej brutalności względem 
więźniów, stosowanej w Ibatdżo wielu z 
pośród' 3.000 zakładów karnych. W wie­
lu wypadkach więźniowie są bici batami, 
oblewani strugami lodbwateji wody, albo 
też umieszczani w celach raczej potibb- 
nych do klatek, gdzie trzymani są w zu­
pełnej ciemności na głodowych racjach 
i wszystko to za najlżejsze przekroczenie

WARSZAWA 28 lipca '(Teł. wł.). 
W sobotę aresztowani zostali w Katowi­
cach prezes „sanacyjnego" źespołu pracy 
i prezes Rady Nadzorczej osławionej Bu­
dowlanej Kasy Oszczędnościowej, Michał 
Musioł oraz były oficer Tadeusz Skupiń- 
ski, członek zarządb tej1 Kasy.

Oskarżeni są oni o to, że wspólnie 
z aresztowanym j(uż pop(rzedlnio Henry­
kiem Otto - Powelskim, „gospotilarowah" 
na szkodę członków Kasy, a na własną 
korzyść!

(. UPADŁOŚCI W POLSCE.

* WARSZAWA. 28. lipca. (Pat.) Na podsta­
wie tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego ^głoszono w Polsce W1 mai u r. b. 
62 Upadłości gdy w kwietniu 62, w marcu 57 
w lutym 58, W styczniu 67, zaś w ciągu pięciu 
miesięcy (b. r. ogółem 306 upadłości. Cyfra upa­
dłości W całym roku 1930 wynosiła 824. a w 
roku 1929 — 516. „ • - .

Wysoce charakterystyczne dla mental­
ności wydających te zarządzenia jest, że 
przekreślają zasadnicze uprawnienia pra­
cowników, ale szanują drugorzędny prze­
pis ustawowy, który zabrania wypowiadać 
pracę podczas urlopu lub choroby... Ted 
„legalizm" zasługuje na specjalne nodkre 
ślenie. (

Jeżeli zaistniała za ko,misarskich rzą 
dów potrzeba zmniejszenia kosztów admi­
nistracji, właśnie w tym radosnym okre­
sie nadmiernie rozdętym, to prowadźą do 
tego inne, uczciwe drogi, a lnie trzeba się 
gać aż do zarządzeń, kolidujących z obo- 
wiązującęm prawem.

regulaminu więziennego.
Komisja stwierdza, że system ten zu­

pełnie nie osiąga zamierzonego celu po­
prawy i (na porządku dziennym są bunty 
więźniów i (zamachy ina tibzorców. Wedle 
tilalnych komisji więzienia federalne mie­
szczą liczbę więźniów, przekraczającą o 
66 proc. ich właściwą pojefmność. Więcej 
(niż jedna trzecia budynków, to gmachy 
stare, mające nieraz po 100 lat. Ba idź o

„Dziennik Bydjgoski" donosi:
Przed1 wydziałem zamiejscowym kar- 

|nym bydgoskiego sądu okręgowego w 
Inowrocławiu odbyła się rozprawa przeL 
ciwko sekretarzowi sądu grodzkiego w 
Strzelnic, Wilczyńskiemu, znanemu krze­
wicielowi „idleologji salnacyjńej" ńa tu­
tejszym gruncie, a obecnie zawieszonemu 
w urzędowaniu, o fałszywe zaręczanie w 
miejsce przysięgi złożone1 w pewnym pro­
cesie cywilnym przed! sądem grodźkim w 
Strzelnie. 1 ' r’

Rozprawa wykazała niezbicie, że za­
ręczenie w miejsce przysięgi, Wilczyń­
skiego, jakoby meble przezeń posiadane 
były również współwłasnością jego dzie­
ci, było świadbmie: hiepraWdżiwe, a zło­
żone wyłącznie celem uzyskania korzyści 
materia inych.

Sąd po dłuższej naradzie zasądźił go 
na sześć miesięcy więzienia.

Wilczyński jest skarbnikiem B. B. w 
Strzelnie.

P n m j u e  Dziennik ludowy

P. Musioł jest jednym1 z czołowych 
ludzi „sanacji" górnośląskiej.

S am o lia is lw o  z n a n e g o  p r z e m y s ł o m .

często nie posiadają one żadnych urzą­
dzeń sanitarnych.

S p ec ja lista  chorób  w en er. i sk óro .
oraz k o sm ety k i 54->

Dr. FI S CHER
b. długoletni lekarz, (asyst.) klinik dermatologiczna 

w Berlinie, Pradze i W iedniu
Lwów, plac Mariacki 1 0 , II. piętro

drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Teł. 51-68.

Solidnie i tanio przerabia l pokrywa 
KOŁDRY i MATERACE znany magazyn W. 
IŻYCKIEGO Lwów. KOPERNIKA 3. 550!

lo tn iczych .
Przerażenie wywołuje częstotliwość 

katastrof w polskiem lotnictwie wofsko- 
wem. Niemal codziennie pod gruzami spa­
dającego samolotu ginie życie ludzkie. Ale 
wypadki te przechodzą jakoś bez wrażenia 
i bez następstw, a chyba nie jest w tej 
dziedzinie wszystko w porządku. Ktoś 
przecież musi za to ponosić odpowiedzial­
ność. f

Katastrofy są tak częste1 {nie od1 dzisiaj. 
Swojego czasu posłowie, pochodzący ze 
ś#er legjonowych, podńosili z tego powo­
du gwałtowny alarm. Samoloty wojskowe 
nazwano „latającymi trumnami". Od tego 
czasu wiele się pod względem personal­
nym w dowództwie lotnictwa zmieniło. Ci* 
którzy dawniej alarmowali, dziś za losy 
lotników wojskowych są w zupełności od­
powiedzialni. Ale latające trumny nadal 
sieją spustoszenie i jakoś nic się nie dlzie- 
je, aby ten stan (naprawić. Zdaje się proces 
majora Kubali za tło miał stosunki panu-r 
jące w lotnictwie, ale wszystko pozostało 
po staremu. Jakże będzie nadal z „iataj!ą-r 
cytni trumnami ?" i

Mężczyźni! Nowe siły.
P at. p o lsk i Nr. 11132

daje jedynie rewelacyjny, opatentowany w wie­
lu krajach kulturalnych aparat „Nr. 1 i l “. Na­
ukową broszurkę niezmiernie interesującą i za­
wierającą dysertacje i opinje wielu poważnych 
osobistości nauki lekarskiej — wysyłamy dy­
skretnie i bezpłatnie. Adresować: „INYENTUS" 

BIURO HANDL., Lwów, Jagiellońska 20. 
Dozwolone do użytku przez władze administra­
cyjno-lekarskie. — Za sk u teczn ość  aparatu  
przyjm ujem y p ełn ą  gw arancjęI 465

Wypędzenie i l a t u  w l i
S ANT JAGO de Chili, 28. 7. (PAT). 

Władzę prezydenta republiki objął prowi­
zorycznie prezydent senatu Pedro Opazo. 
B. prezydent Ibabeż zbiegł w zamkniętym 
samochodzie, podczas gd!y Większe grupy 
rewolucjonistów przebiegały ulice miasta 
z okrzykami „Śmierć Ibanezowi" szukając 
go, aby wykonać wyrok rewolucji nad 
upadłym dyktatorem. Naczelny Idbwódba 
armji ogłosił, że wojska oddają się do 
dyspozycji rządu prowizorycznego. Poza- 
tem w kraju panuje spokój.

N areszc ie !
WARSZAWA 28 lipca (Td. w ł.). 

Magistratowi warszawskiemu udało się; 
wreszcie uzyskać większą pożyczkę goi 
tówkową. W dniu Wczorajszym zaczął 
wreszcie wypłacać urzędnikom pensje — 
za lipiec!

n « i i M !  Biuro n
GENEWA. 28. lipca. (Pat.) Międzynarodowe 

Biuro Pracy wydało księgę o> działalności społe­
czne i w r 1930. Księga zawiera dane dotyczące 
wewnętrznego życia Międżynar. B iura Prajfcy. 
szczegóły o życiu wielkich związków’, pozosta­
jących w łączności z Biurem, omawia wyniki 
ustawodawstwa społecznego poszczególnych kra­
to w i ustawódawstwa międzynarodowego, wre­
szcie podaie dane o obecnych tendencjach poli­
tyki (społeczne r w r .  1930. i

l i t a  iosl.miiliaim.MiL
WARSZAWA, 28 lipca. (Tei. wł.). 

W drugiej połowie miesiąca sierpnia przy-< 
jedzie do Warszawy jugosłowiański min. 
spraw zagranicznych p. Marrinkovic. —• 
Wizyta ministra Marcinkovica ma char 
rakter kurtuazyjny.



,DZIENNIK LUDOWY" nr. 171 z dnia 29 lipca 1931.

U karany arcybiskup, o 40-godz. tydzień pracy
Przed kilku dniami prasa katolicka do­

niosła o rezygnacji arcybiskupa Pragi Kor- 
dacza. Jaka jest przyczyna tej rezygnacji? 
Wiek sędziwy? Słabe zdrowie? Te przy­
czyny podaje się oficjalnie. Rzeczywiste 
powody są całkiem inne. Arcybiskup Kor- 
da.cz miał pewien światopogląd, odmienny 
od poglądów ojców Kościoła. Przed kilku 
miesiącami, jak o tern pisaliśmy, arcyb. 
Kordlacz wydał list pasterski, który wywo­
łał olbrzymie poruszenie w całym świecie. 
W liście tym głosił ten niezwykły ksiądz:

„Żyjemy w wieku egoizmu! i (upadku. 
Dziś człowiek biedny skazany jest na wy­
zysk ze strony wyzyskiwaczy i lichwiarzy, 
którzy nie chcą uznać, że nawet najnędz­
niejszy ma prawo do życia, chleba, ubra­
nia, do posiadania rodziny. Kto może dziś 
zapewnić ubogiego, że jego dzieci będą 
.miały co jeść? Żyjemy na przełomie hi- 
storji świata, jakiej lnie było od czasu 
wędrówki ludów. Biada (narodem, których 
mężowie stanu tej katastrofy nie przewK 
dują! Czas dojrzał tid rewolucji świato­
wej. A jeżeli władcy i kapitaliści praw 
wypływających z nauki -chrześcijańskiej 
nie zechcą uznać, wtedy cały świat zosta­
nie objęty czerwonem morzem płomieni".

Jak z tych słów widać, arcyb. Kor- 
dacz miał odwagę ostrzec sytych i moż­
nych: „Czas dojrzał do rewolucji świato­
wej". Miał odwagę Opowiedzieć im prawdę 
o wyzysku i gnębieniu słabszych, co jest 
przecież sprzeczne z nauką Chrystusa.

Nie pomyślał świątobliwy kapłan o 
jednem. Nie pomyślał, że i arcybiskup 
może nie mieć racji, mianowicie wtedy, 
kiedy zwraca się przeciwko bogaczom.

Nie długo czekał. Za swe płomienne 
kazanie otrzymał awans. Wymownie o tym 
„awansie" pisze Agencja Czechosłowacka 
(Ceps) w Pradze. W nadesłanym nam ar­
tykule czytamy m. in. i

Sprawa rezygnacji dotychczasowego 
arcybiskupa praskiego Dr. Kordacza, jest 
nadlał osią zainteresowania czechosłowac­
kiej opinji publicznej. Pb ogłoszeniu, że 
Dr. Korda.cz postanowił ustąpić zê  swego 
stanowiska w następstwie 'napięcia parnię-! 
tizy nim, a nuncjuszem papieskim Ciria- 
cim, dyskusja na ten temat się wzmogła. 
Część prasy wyrażała nadzieję, że Kor- 
dacz pozostanie na stanowisku. Jednako­
woż tak się nie stało. Papież bowiem dy­
misję przyjął i wystosował do Pragi de-

laiiipst«iii--[Z!BliaiiiBi
BRUKSELA, 28. 7. ,(PAT). W słynnej 

katedrze w Tournai zdarzył się niebywały 
akt wandalizmu. W chwili, gdy przewodni­
cy oprowadzali po katedrze grupę tury­
stów, kilka osobników pocięło nożejm naj­
słynniejsze obrazy: „Jezus uzdrawiający 
ślepca" Galleta, „W drodze do Kalwarji" 
Franchis‘a i „Wskrzeszenie Łazarza" 
Pourbasa starszego. Wanidlalizm ten wy­
wołał w mieście ogromne wzburzenie.

—o—

kret, którym arcybiskup praski mianowa­
ny zostaje arcybiskupem z Amasey (d'a- 
wna rzymsko-katolicka archidiecezja w Ma­
łej Azji) i asystentem na stopniach tronu 
papieskiego.

Społeczeństwo czechosłowackie jest 
zdania, że arcybiskupowi Kordaczowi, któ­
ry w czasie1 dwunastoletniego sprawowa­
nia archidjećezji stał się bardzo popularny 
i szanowany, dzieje się krzywda i ubo­
lewa z powodu jego ustąpienia w takich 
warunkach. (

Rezygnacja Dr. Kordą cza jest defini­
tywna. Zamieszka on obecnie w Dolnych 
Brzeżąnach w pobliżu Pragi, gdzie zamie­
rza pisać pamiętnik, który zapeWne wzbu­
dzi wielkie zainteresowanie.

w  C zech o s ło w a cj
PRAGA. Niedawno posłowie czecho­

słowackich stronnictw socjalistycznych po­
dlali w sejmie wniosek, aby w Czechosło­
wacji rozważono sprawę zaprowadzenia 
40 godzinnego tygodnia pracy na miejsce 
dotychczasowego 48 godzinnego.

Swój wniosek umotywowali obszer­
nym memorjałem, w któryfm mówią o 
gruntownych przemianach w produkcji w 
następstwie udoskonaleń technicznych, o 
racjonalizacji i ekonomizacji produkcji, 
która umożliwia największe1 Wykorzystanie 
siły roboczej i temsamem przyczynia się 
db wzrostu bezrobocia, dalej o pogorszb- 
nych warunkach socjalnych, spowodowa­
nych większem wyczerpaniem fizycznem

Foto-A m atorzy
525 K lisze , p a p y  i b ło n y  św ia to w e j s ła w y

l l f n r r l . C a l n 11 oraz aParaty  1 w szel-j j l E l U I l f l  J C I U  kie przybory fotogra­
ficzne do nabycia najkorzystniej we firmie

Małopolska Mula foloplinna
Lwów, ul. Kopernika 21 — Telefon 25-22
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Pamiętacie, jak to Ibyło u nas w cza­
sie wyborów ? Jaki to raj na ziemi obiecy­
wali sanatorzy? Podobnie było podczas 
ostatnich wyborów do parlamentu na Wę­
grzech. Kandydaci węgierskiego stronnic­
twa rządów, również obiecywali wszystko.
Niektóre sprawki wyszły na jaw zaraz na 
pierwszem posiedzeniu sejmu Węgierskie­
go. Mianowicie opozycja wszczęła dysku­
sję nad wypadkami o nadużyciach przy 
ostatnich wyborach. Liczni mówcy opozy­
cyjni wskazywali na demagogję stronnictw 
rządowych, jak również Ina niewłaściwe 
postępowanie władz, zwłaszcza żupanów
□ OO OKI) OK> OSOOOOO030OŚOOŚOOŚOD OSO 050 OśOOśO 050 080 OśOOśO 050 OSO

(starostów) władz powiatowych i żantiar- 
merji.

Socjalno-dlemokr. poseł Szeder, który 
kandydował w centrum wyspy słowackiej1, 
jako kontrkandydat ministra handlu Buda 
przedłożył w sejmie plakat stronnictwa 
rządowego, którym obiecuje1 się, że jeśli 
wybrany zostanie minister handlu Buda, 
to nie będzie |w całym okręgu ani jednego 
biednego. (

W sejmie panuje napięcie, spotęgowa­
ne jeszcze wspomnieniami o nadużyciach 
wyborczych, to też jnależy się spodziewać, 
że i dalsze posiedzenia będą burzliwe.

i nerwowem robotników w systemie racjo-, 
nalizacyjnym.

Memorandum posłów socjalistycznych 
kończy się oświadczeniem, że trudności 
społeczne i państwowe w większości usu> 
hąć można przez skrócenie czasu pracy, 
bez ograniczenia zarobków.

W razie zaprowadzenia 40 godzinnego 
tygodnia pracy masy bezrobotnych wcią­
gnięte zostaną do produkcji, a pieniądze 
wydawane na zasiłki dla bezrobotnych 
mogą być zaoszczędzone. Z drugiej zaś 
strony robotnicy będą mieć więcej czasu 
na spoczynek po .ciężkiej pracy.

Nad wnioskiem tym wszczęta została 
w czechosłowackiej opinji publicznej żywa 
dyskusja. Z różnych stron odzywają się 
głosy, że skrócenie czasu pracy może za­
prowadzone zostać jedynie1 w skali mię­
dzynarodowej, tj. że powinien być zapro­
wadzony 40 godzinny tydzień pracy we 
wszystkich lub ważniejszych państwach, 
aby nie ucierpiała zdolność konkurencyj­
na. Ternu stanowisku przeciwstawia się 
część prasy, wskazując, że w Ameryce 
największe przedsiębiorstwa zaprowadzają 
pięciodniowy tydzień pracy, a również w 
Anglji oddawna już w licznych przedsię­
biorstwach zaprowadzony jest taki czas 
pracy. f
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Poradnia dla regulacji urodzin.
WARSZAWA, 28 lipca. (Tel. wŁ). 

Onegdaj w Warszawie odbył się wieczór 
dyskusyjny, zorganizowany staraniem Sek­
cji Regulacji Urodzin przy Robotniczem 
Tow. Służby Społ., ina temat „Jak wy­
zwolić kobiety z piekła".

Pismo to donosi, że na wieczorze tym 
podano do wiadomości, żd Ministerstwo

Spr. Wewn. zezwoliło na otwarcie pierw­
szej w Polsce iporadni dla zapobiegania 
zajściu w ciążę i wkrótce poradnia ta bę­
dzie otwarta w okolicach ul. Leszno w 
Warszawie. W zebraniu wzięli Udział: 
p. Irena Solska, tir. Kłuszyński, dr. Rubin- 
rant. Przystępowano db zagadńienia ze 
strony społecznej, ekonomicznej, moralnej.

Blizko miljon ludzi
w yem igrow ało  z P olsk i.
WARSZAWA, 27. 7. (PAT). We­

dług obliczeń Głównego Urzędu Staty­
stycznego, w okresie od 11 listopada 1918 
r. dlo 31 graudlnia 1930 r., a więc w cią­
gu lat 12 niepodległości, wyemigrowało 
z Polski do krajów europejskich 909.040 
osób, z jczego powróciło db Polski 455.743 
osoby (zostało zagranicą 453.297 osób), 
do krajów zamorskich zaś wyjechało 
637.477, a wróciło 195.6771 osób (zostało 
w krajach zamorskich 441.806 osób).

Ogółem w wymienionym okresie wy­
emigrowało z Polski na stałe 895.103 o- 
soby. f

Doniosły wynalazek
w d zied zin ie  w iertnictw a.

BORYSŁAW, 25. 7. (PAT). Odbyło 
się tu komisyjne badanie wynalazku Sta­
nisława Żółkiewicza, nazwanego „ropo- 
top", służąceigo db ogrzewania zaparafi- 
nowanyeh otworów wiertniczych. Zade­
monstrowany wynalazek został uznany 
przez komisje za zupełnie bezpiedzny i 
nader pożyteczny, gdyż spowodować mo­
że znaczne podniesienie produkcji ropy 
naftowej w szybach, których pokłady ro- 
ponośne zostały zaparafinowane. Zainte­
resowanie wynalazkiem wśród! sfer nafto­
wych jest duże. 1

E. O.

E H  B I  110 I I I
(Ciąg dalszy.)

— Do rzeczy... bardżo ładnie. Moja 
żona powiła przedwczoraj chłopca. Poród 
prawidłowy, nie mogą już zajść kompli­
kacje. Chcę więc panu powiedzieć...

— Niechże już pan raz rzuci bombę!
— Chcę panu powiedzieć, kto był 

z Ossipówną w pawilonie kąpielowym.
— Któż do djabła ?
— I pan się jeszcze pyta! Oczywiście

-  ja . *
— Pan ? (
— Tak jest. 1 ja byłem mężczyzną

w czarnym płaszczu, którego przewoźnik 
Hanseh przewiózł o w pół db jedenastej 
w nocy na tratwie. Boi i jja (posiadam czar­
ny płaszcz i małpowałem, także niestety, 
modę noszenia paska. Djabli wiedzą, dla­
czego wszyscy ci głupcy myśleli, że1 jest 
tylko ledlen czarny płaszcz na wyspie... 
Pan całkowicie oniemiał. Niechże pan 
przyjdzie do siebie. Oto jestem. A jeśli 
ma ochotę, to niech mnie pan każe na­
tychmiast aresztować jako mordercę se- 
ksualnego. ^

— Nie, doktorze Manke, nie zrobię 
tego. Pan nie (jest przestąpcą.

— Skąd pan to wie'? I śkąd pan wie, 
że jest nim Torbeti Rist?

— Niech pan lnie gatia głupstw. A le­
piej niech mi pan powie, co pan właściwie 
chciał tam od tej dziewczytny?

— Jacobsen! Pan jest niewiniątkiem ! 
Czego można chcieć odl młodej! 'dziewczy­
ny, gdy się z nią ma schadzkę w nocy 
w urządzonym zbytkownie pawilonie ką­
pielowym? Niech pani nie słucha, panno 
Nielsen... albo nie... Imoże pani przysłu­
chiwać się spokojnie. Ossipowna, ta prze­
klęta mała hultajka — spodlziewam się, 
że nie stało jej się nic złego — Ossi­
powna więc nie jest tak okropnie zepsuta, 
jak to o niej plotkują. A napewno już ja 
nie stwierdziłem tego, niestety... gdyż gdy 
zabierałem się db siarczystego całusa, 
wrzasnęła nagle : „Fe, od pana czuć al­
kohol!" i dlała mi kopniaka w brzuch, 
głupia gęś!

— Dr. Manke!

— Niech pan pozwoli!... to nie dla 
się przecie opowiedżieć stylem urzędo­
wym. Odchodzę tedy !jak zmoczony pudel, 
wstępuję jeszcze podrodze db pacjenta w 
Sandrup... gdzie, tego chyba nie muszę 
powiedzieć...

— Dobrze. Czy pap domyśla się, skąd 
Ossipowna przyszła w posiadanie klucza 
od pawilonu?

— Bajeczne! Czy się domyślam! Na­
turalnie miała go otiemnie.

— Oti pana?
— Ach, święta naiwności! Jak długo

właściwie przebywa pan w naszem mie­
ście? Żadne pogłoski nie1 dbtarły tib uszu 
pana ? I

— Nie interesuję się pogłoskami.
— To źle... jak na sędziego śledczego. 

Niech się pan w przyszłości interesuje 
więcej1 pogłoskami, a nie będzie pan się 
musiał o wiele rzeczy wypytywać.

— Skąti więc pan miał klucz?
— Klucz otrzymałem odl hrabiny Aa- 

resund, a dała mi go, ponieważ wie, że 
lubię samotność i chciała mi umożliwić 
niekrępowaną swobodę kąpieli w cichym 
pawilonie, czy też wypicie herbaty z chiń­
skiej filiżanki. Czy pan już zatibwolony?

— Muszę być. Ale dlaczego dzisiaj! 
dopiero przychodzi pan z temi rewelacja­
mi ?

— Dlaczego przychodzę dopiero dzi­
siaj ? Pańskie pytania mogą naprawdę db-

prowadzić człowieka do szału. A więc 
pan przypuszcza, że 'dla żonatego i ojca 
rodziny, który mimo swych drobnych mi­
łostek cieszy się zawsze jak najlepszą o- 
pinją, byłoby przyjemnością, gdyby go 
naraz napiętnowano jako mordbrcę sdksu-r 
alnego ? Wiedziałem, że Torben Rist jest 
niewinny i powiedziałem to panu, temu 
pan nie może zaprzeczyć?, I gdyby nie na­
wiedził nas jak zaraza ten przeklęty bab- 
sztyl z gazety, który prawie do obłędu 
doprowadził wszystkie nasze kobiety — 
zresztą jest tu i moja panna córka. Bettem 
czeka za drzwiami, gdyż chce też wyznać 
coś panu. I jeśli pan tej nikczemnej pasz- 
kwilantki, tej trucicielki dzieci nie wydaK, 
z kraju, a przynajmniej nie wyrzuci z Ły­
no, to przyjdzie1 tu db morderstwa, do 
prawdziwego morderstwa — ale1 inie seksu­
alnego. *

— Dr. Manke, mnie już głowa pęka. 
Niech pan nie krzyczy tak głośno, nie mo­
gę już wytrzymać. Jeśli rzeczywiście ze­
znania pańskie są prawdziwe... niech pan 
patrzy na ten stos aktów! To są same 
protokoły, z których wynika, że Torben, 
Rist jest niebezpiecznem indywiduum. — 
Pani Delius, hrabina Aaresund, Dyveke 
Matisen, wdowa Jensen, wszystkie te ko­
biety, które nie miały ze sobą najmniej­
szego kontaktu, nie mogły chyba naraz 
stać się szalonemi!

‘ (C. d. n.).
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Kresowe
STANISŁAWÓW.

Stanisławowska Dyrekcja kolejowa, 
która zawsze słynęła i słynie nadal z róż­
nego rodzaju pomysłów i wynalazków, 
oczywiście skierowanych zawsze przeciw­
ko pracownikom, wpadła ostatnio znowu 
na jakiś dziki pomysł, polegający na ma- 
sowem przedstawianiu szczególnie etato­
wych pracowników warsztatowych db ba­
dania lekarskiego, od wyniku którego uza­
leżnione jest dalsze pozostawanie dandgo 
pracownika na służbie, względnie wpro­
wadzanie go do ewidencji stale chorych, 
następnie po pozostawieniu go przez kilka 
miesięcy w tym stanie puszczanie1 na eme­
ryturę. Jesteśmy świadkami, lżę' zatrzymuje 
się w służbie pracowników wysłużonych 
i posiadających z górą 60 lat życia, nato­
miast wprowadza się takie anomalje, że 
pracownika zdrowego, nigdy nie choru­
jącego, o najlepszych kwalifikacjach i 
przekroczonym zaledwie 50 roku życia, a 
nawet i młodszego powołuje się wprost 
od pracy do (badania lekarskiego, przy któ­
rym go się uznaje za niezdatnego do pra­
cy i po 6—4 miesiącach zwalnia ze służby.

Pociągnięcie to nosiłoby choć przy­
najmniej pozory prawa w tym wypadku, 
gdyby komisja lekarska (czyta i naczelny 
lekarz) ujawniła temuż delikwentowi ro­
dzaj rzekomej choroby oraz środki za­
radcze względnie leczenie przediwko niej. 
Lecz sprawa ta posiadła zupełnie inne obli­
cze. Pracownika, który do ostatniej chwili 
pełnił służbę, powołanego (db badania le 
karskiego uznaje się Iprzy telm badbniu 
nieizdlatnyim db pracy W różnorakim pro 
cencie niezdblności, trzyma się go ze stra

metody!
tą dla niego i dla zarząioh _ kolejowego 
w ewidencji stale chorych, nie lecząc go 
wcale, ani nie udzielając porady lekarskiej, 
albowielm miejsce takowej zastępują nale­
życie §§ 123, ,124 i 125 pragmatyki służ­
bowej. '

Podnosząc tę kwestję, imamy jedno 
na myśli, by interesowani pracownicy, 
pozbawionych, a nabytych jpraw dbcho- 
dizili na drodze prawnej, albowiem skoro 
przyjęto pracownika w wymaganej kate­
gorii zdrowia do służby, a po upływie 
kilkunastu lat zwalnia się go z nadszarga- 
nem zdrowiem i umniejszoną zdatnością 
do pracy, to dowodzi, że1 powodem tego 
była wyczerpująca służba kolejowa, marne 
Warunki płacy i pracy, a w ślad za tern 
administracja winna przyznać mu choćby 
przed upływem 35 letniej służby — pełne 
zaopatrzenie emerytalne w 100-proc. wy­
sokości. Wszak niezdatność Ido pracy i 
zwolnienie go z (tejże nie było istotnie wy­
nikiem zachcianki pracownika.

Pisząc niniejszy artykuł, zamierzam 
sprowadzić zainteresowanych do dyskusji 
w tym kierunku, która może otworzy oczy 
dzisiejszym włodarzom PKP., że tego ro­
dzaju eksperymenty i sposoby przenosze­
nia na emeryturę są niedopuszczalne i 
ukrytą redukcję personalną pchną na inne 
a szczególnie na bardziej prawdę i logicz­
ne tory, albowiem wymaga tego już choć­
by blizko 13-letnie istnienie kolejnictwa 
w wolnej i demokratycznej Polsce, pozo­
stające nadal w straszliwym chaosie.

Uchmaln Steiafa.

O d ejśc ie  lek a rza  k o le jo w e g o .
Z początkiem lipca ir. b. odszedł z ko­

lejowej dyrekcji stanisławowskiej (na sta­
nowisko lekarza powiatowego w Kołomyji 
dotychczasowy długoletni rejonowy lekarz 
kolejowy, I ikl. w  Stanisławowie Dr. Artur 
Ossoliński. 1

Z odejściem Dr. Ossolińskiego stracili 
pracownicy wzorowego i nadzwyczaj ludz­
kiego o ogromnych zaletach lekarza, spo-
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łecznika, którego z wielkim żalem poże­
gnała masa kolejarska.

Na nowem stanowisku życzą stanisła­
wowscy kolejarze Dr. Ossolińskiemu po­
wodzenia, aby potrzebujący pomocy, ra­
dy i wskazówek Jego proletarjat Koło- 
-myji zaznał w osobie Jego takiego same­
go orędownika i opiekuna, jak świat ko­
lejarski w Stanisławowie.

Na dorocznem posiedzeniu angielskie­
go Związku chemików w mieście Man­
chester, wygłosił znany fizyk angielski 
Henryk Rhodes niezwykle ciekawe prze­
mówienie na temat przyszłych sukcesów 
wiedzy.

„Stoimy — powiedz:ał Henryk Rho­
des — w obliczu niezwykle ważnych
przemian w dziejach całej ludzkości. Nie­
dawno profesor chemji fizycznej na uni­
wersytecie w Toronto, powiedział, że nie 
bawem dojdziemy do tego, iż rozwiążemy 
tajemnicę sztucznego wytwarzania pro to- 
plazmy. Realizacja tego odkrycia oznacza­
łaby urzeczywistnienie nieśmiertelności, 
gdyż przy pomocy tego odkrycia mogli­
byśmy odnawiać w nieskończoność orga­
nizm i powstrzymać jego starzenie się i 
rozkład.

Wiedza, która posiada w swoich rę­
kach tak potężne narzędzia przedłużania 
i odnawiania życia będzie jednocześnie w 
przyszłości najstraszniejszą bronią zniszcze­
nia. Jeżeli ludzkość będzie trwała w swo- 
jem szaleństwie i doprowadzi do nowych 
zaburzeń światowych, to wówczas bronią 
używaną w przyszłej wojnie, będzie broń 
czysto ,że tak powiem „naukowa". Naj- 
straszniejszem najrzętiżiem mordu będą 
promienie śmierci. Dotychczas znamy pro­
mienie o bardzo krótkiej długości fali, 
które mogą spowodować natychmiastową 
śmierć. Jeżeli uda się nauce osiągnąć od­
powiednią koncentrację tych promieni i 
przedłużyć ich zasięg, to wówczas stwo­
rzymy najstraszniejszą broń, jaka kiedy 
kol wiek egzystowała.

Powoli zaczynamy wytwarzać w na­
szych probówkach sztuczną tkankę i kość. 
Być może, że niedługo dojdziemy do tego, 
że człowiekowi, który utracił rękę albo

Gdynia a kryzys.
GDYNIA. 27. lipca. Liczba letników w .Gdy­

ni według danych statystycznych Biura Mima- 
tyzcnego wynosiła do 18. b. m. 746 osób. z tyfch 
189 opuściło Gdynię, tak że obecnie przebywa 
657 letników
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nogę, będzie można zaaplikować nową 
metodę leczenia, zapomocą której wyrośnie 
mu poprostu nowa ręka, albo nowa noga.

Olbrzymia przyszłość leży na polu wy­
zyskania naszej atmosfery. Już dzisiaj zdo­
łano otrzymać syntezę węglowodanów z 
wody i dwutlenku węgla. Oba te elementy 
znajdują się w powietrzu, a więc nie jest 
zupełnie wykluczone, że w dalekiej przy­
szłości będzie można produkować cukier, 
a nawet i celulozę z atmosfery. Nie bę­
dzie zatem przesady w twierdzeniu, że 
przyszłe generacje będą żywić się i ubie­
rać z powietrza, gdyż celuloza stanowi 
podstawę sztucznego jedwabiu".

P r o g r a m  r a d i o w y
( ŚRODA, 29. -lipca.

11.58. Retransmisją sygnału czasu i hejnału.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych
13.10. Komunikat meteorologiczny.
1450. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych
15 25 „Nasi bałtyccy sąsiedzi —- Estonia" wygł.

prof. B. Rydzewski.
15.45. Lwowski komunikat harcerski.
16 00. Program -dla dzieci młodszych: „O wysta­

wie kolonialnej w Paryżu" opowie p. Antoni 
Bogusławski, nast . transm. z Wilna. Opo­
wiadanie cioci Hali „Mikołaiek".

H16 30 Muzyka z płyt gramofonowych.
16.50. „Radio wśród inteligencji pracującej" — 

wygł red J. Piotrowski.
17.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
17 35. „Spadochrony wśród świata zwierząt" —

-wygł .prof. M. Siedlecki.
18.00. Muzyka lekka w >vyk. kwintetu W . Wil­

kosza. 1) Strauss: Nowy Wiedeń — walc. 2) 
Nowina: Narcyz 3) Besce: Isola- Bella — 
serenada 4) Gabuila: Mazurek 5) Benatzky 
„Znam mały hotelik — piosenka'. 6) Besce: 
„Miłosna melodia" — serenada. 1\ Rubmoff: 
„W hiszpańskim ogrodzie" — tango Solo

, na (skrzypcach wyk p. Wilkosz. 8) Hohmmes: 
Włoska (serenada, 9) Benatzky: Walc wiedeń­
ski 10) Carioso: Wróć — pieśń. 11) Blauw: 
Pozytywka. 12. G. Michel!: Serenada o po­
całunku 13 J. Strauss: Tik- tak — polka.

19.00. Rozmaitości.
19 20 Pogadanka, literacka p. Idy Wieniewskiej. 
19.40. Skrzynka pocztowa rolnicza, koresp. b.

omówi p. J. Płatek.
19.55. Komunikat meteorologiczny.
20.00. Prasowy dziennik radiowy.
20.10. Komunikat sportowy.

2015 „Muzycy polscy w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki" — wygł dr. Simonówha.

20 30. Muzyka -lekka w wyk. Henia l Irenki Pa­
p li (duet ksylofonów), chór Dana i Jan 
Ławrusiewłcz (gitara hawajska). 1. a) A- 
dam: „Gdybym był -królem" — uwertura, b) 
Dittrich: Polka- mazurka, g) Rossini: Fan­
tazja ha tern. z op. „Wilhelm Tell" d) Peter: 
Galop — odegra ią H i I. Pałuli. 2. a) Gor­
don: „Miłość cię zgubiła" tango- ..b) Piosen­
ka wojskowa „Szwoleżerowie" c) ^.Krupiń­
ski: Tęsknota, d) Dan: Piosenka z filmu 
dźwiękoWlego „10 z Pawlaka" e) Ibanez: 
„Dobranoc piękna sennoro" %,f) Goilid: Melo­
dia miłości — odśp- chór Dana. 3. a) Golle-

man: „Wyspa moich marzeń, b) Kokuku: A. 
Hula droan. c) Cuseurs: Walc hawajski, d) 
Smith: Walc Wailana — odegra p. J La- 
wrusiewicz. i
Po koncercie repertuar Teatrów.

21.30. Słuchowisko „Ostatni lot kapitana Barka" 
w opr R. Niewlarowicza.

22.00. Fejl. prof. T . Zielińskiego „Manja twór­
cza Lukre,cego."

2215. Dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. X

24.20. Komunikaty z Warszawy.
22 25. Odczytanie programu na dzień nast 
22.30 IMuzyka lekka i taneczna z Warszaiwy.
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O G Ł O S Z E N I A
J f  t  r j r  został otwarty NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelan y, sz k ła , fajansu, 

^  k ryszta łów , lam p elek tr . i naftow ych , oraz wszelkich przyborów

kuchennych pod firmą 467

RAJ ŚW IATŁA11 legionów 41. dawniej Messer i Hamm

M A S Z Y N Y  
do szycia

P P i  H auser-Singer
"'"‘'•-A po najniższych cenach

na dogodne spłaty 348

Juljan Ł o m a g a
Lw ów, W ałow a 11. — Tel. 28-70.

TabieM Mii Głowy
Jtoęntek-Mim-Henrmn-
*• tl»3V oryginalnej łflótefce j«»t f n4(U3.mflBU«0-.-<eOwołwr

X QĄ3ECKie60. wWAPłZAWłŁ.

ii od 
bólu głowy

dla
dorosłych

.ROEOTER-HIBHEHD-HEB90SIH'
usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK* G ąseck iego z  War-

POK ZAŁÓŻ.
1 9  0  7

WYDÓ2NIONY
NADW.K.W POZNANIU 
WIELKIM 1REBPNYM

WYTWÓRNIA MEBLI ŻELAZNYCH i MCólĘZ.

JAN WOZACZYiSKI L w ó w V ^ iKl15
536

PJEIZE i FICU
sprzedaje najtaniej 570

A . L I E D E R ,  L w ó w
Legionów 25, telefon 86-38

lusti i i  in n ii
(R ossh aar) własnego wyrobu

J ó z e f  FRANKEL
L w ów , Legjonów 25,

telefon 86-38 570

P I A S K O W N I A
na Cetnerówce 442

Dowóz i wywóz piasku te4f-s?n

S p ec ja lista  chorób  kob iecych  
o p era to r  i a k u szer

Dr. JA N  KI LAR
ordynuje przez cały dzień 557 

Lw ów, ul. L eona S ap ieh y  8 9
Telefon Nr. S1-C2.

M i l i  I to il i ,  H i i s k l  W
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  559

B A N D A Ż Y Ś C I

fYGMmiT KUŹNIEWICZ bandaży sta- ortope- 
dyeta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
vH. 64- 58 poleca własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 882

OKAZYJNA SPRZEDAŻ. Realność z parcelami 
budawlanemi 980 sążni, front ul. Marcina za 
4.000 dolarów. Front Gródeckie! 250 sążni 
parceli z zabudowaniami za 4.600 dolarów. 
Front Łyczakowskie! po 10 dolarów za sążeń. 
Front ul. Zielone! 110 sążni po 15 dolarów. 
Wiadomość ul. Krzy-wU 2. Lwów. Telefon 
45—18. 548

MEBLE i SPRZĘTY

MEBLE tapicerowane. Otomany Kanapki 1 Fo­
tele. Materace wlosienne 1 z trawy mor sklei 
Łóżka skrzynkowe i połowę. Garnitury sa­
lonowe oraz tapczany poleca najtaniej za go­
tówkę i na dogodnych warunkach Magazyn 
mebli: STEIL 1 SKA. Lwów- Kazimierzow­
ska 28, telef. 64—13. 5.74

/.ANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ui, 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaj* po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

1
TEKSTYLJA i GALANTERJA 1

-------------- :----------------------------
NA WYJAZD sprzedajemy po spec/alnie zniżo­

nych cenach: batysty, perkate, muśliny, kre- 
pemy. tedwabie do prania, markizety szwajc.

i t. p. materiałów. Wielki wybór płaszczy 
kąpielowych po niebywale niskich cenach. 
Prosimy zapamiętać firmę „HALICKI MAGA­
ZYN NOWOŚCI". Halicka 15, Teł. 85-59.

424

|  W olne i p o szu k iw a n e  p osad y  |

ZDOLNY tokarz mechanik, .poszukuje zajęcia. 
Łaskawe Zgłoszenia do Administracji „Dzien­
nika Ludowego" pod „Zdolny". 3x

RYSOWNIK TECHNICZNY- KALIGRAF z długo­
letnią praktyką, obeznany dokładnie z pra­
cami rysunkowemi w każdym dziale techniki 
poszukuie pracy. Łaskawe zgłoszenia z poda­
niem warunków do Adm. „Dziennika Ludowe­
go" pod „Grafion". 3x
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ZAMORDOWANIE WACHMISTRZA 
ŻANDARMERJI.

STANISŁAWÓW, 28. 7. (Tel. wł.). 
W Szeszorach (pow. Kosów) zamordowa­
ny został starszy wachmistrz żand^rmerji 
wojskowej Marjan Romankiewicz, mający 
swój stały przydział służbowy w X Dyo- 
liie żandarmerji wojskowej w Przemyślu. 
Romankiewicz spędzał swój urlop wypo­
czynkowy na letnisku w Pistyniu pow. Ko­
sów.

Onegdaj przedpołudniem Romankie­
wicz ud!ał się do okolicznych lasów na po­
lowanie. Uzbrojony był w karabin i re­
wolwer, a mimoto został przez nieznanych 
sprawców zamordowany. 'Pyzy zwłokach 
denata nie znaleziono już ani karabinu, ani 
rewolweru. Władze policyjne wdrożyły 
dochodzenia.

8 LETNI CHŁOPIEC ZAMORDOWANY
STANISŁAWÓW, 28. 7. (Tel. wł.). 

W Rożniowie pow. Tłumacz zamordbwany 
został 8-letni chłopiec podlczas snu.

Sprawca Michał Senezum zamordó- 
wał chłopaka . kołem drewnianym. Został 
on aresztowany.

PETARDA W MIESZKANIU.
PRZEMYŚL, 28. 7. (PAT). Wczoraj 

w nocy nieznany sprawca rzucił przez 
okno do mieszkania Marji Stebnickiej we 
wsi Hurko petardę, która wybuchając zra­
niła ciężko Stebnicką i zdemolowała całe 
mieszkanie.

Ujęto sprawcę w osobie Jana Czernia­
ka, który czynu tego dókonał z zemsty 
za odmowę ręki córki Stebnickiej.

NIESZCZĘŚCIA AUTOMOBILOWE.
STANISŁAWÓW, 28. 7. (Tel. wł.). 

Wczoraj o godzinie 11.30 rano na skręcie 
prowadzącym ze Stanisławowa do Kału­
sza nastąpiło zderzenie' motocykla z au­
tem. Jadący na motocyklu Kazimierz Śni- 
gorowicz wyleciał z siedzenia a upadając 
na ziemię doznał złamania czaszki. Brat 
jego Mirosław doznał złamania lewej no­
gi. Obu rannych odwieziono do szpitala 
w Stanisławowie.

Jadący autem Kowalski Wyszedł z ka­
tastrofy cało, natomist 'auto i [motocykl u- 
legły całkowitemu zniszczeniu.

Przyczyną katastrofy hajprawdbpodob 
niej była zbyt szybka jazd'a, oraz niena­
leżyte dawanie sygnałów ostrzegawczych 
na skrętach.

WARSZAWA 28 lipca (Tel. wł.). 
Wczoraj o godz. 18-tej ma drodze z Kal- 
warji do Wilna w pobliżu Bołtupia w prze 
pełnionym autobusie spółdzielni miejskiej 
nastąpił wybuch zbiornika z behzyną. Pło­
mienie wydobywające się że zbiornika u- 
niemożliwiły szoferowi zatrzymanie1 samo­
chodu. Ponadto szofer, spostrzegłszy, że 
kierownica nie działa, Wyskoczył z samo­
chodu, autobus zaś pozbawiony kierunku

[z j to i i i i i j i ?
W opracowaniu przez mm. robót publicz­

nych programie budowlanYm mm. -y/yznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego przewidy- 
dziane lest w okresie najbliższych dziesięciu lat 
.wzniesienie szeregu ,nowv.ch gmachów dla ar­
chiwów państwowych *Wvkonane być mam: Bu­
dowa archiwum centralnego .w Warszawie bu- 
dowa gmachów1 archiwalnych w 10 miastach wo­
jewódzkich a mianowicie, w Krakowie, Lodzi- 
Toruniu. Katowicach Stanisławowie, Tarnopolu 
Łucku Brześciu nad Bugiem, Nowogródku i 
Białymstoku oraz rozbudowa istniejących- już 
gmachów archiwalnych w czterech miastach wo­
jewódzkich a mianowicie: Poznaniu; Lwowie, 
Lublinie l Kielcach.

Gmachy na archiwa państwowe l wogóle 
gmachy rządowe niewątpliwie są potrzebne, ale 
czy przedewszystkiem nie należałoby wznosić 
domów 'dla bezdomne i ludności ?

Z B o r y s ła w ia .
DOWIERCENIE.

BARYSŁAW. 28. lipca. (Pat.) W szybie na­
ftowym ,.Prezes Starzyński4* w1 Roztokach bę­
dącym własnością „Polminu** natrafiono W ̂ głę­
bokości 1039 metrów na pierwszy horyzont ga­
zowy Próbne pomiary wyzów. wykazały 30 m. 
sześć" na minutę. Ciśnienie na głowicę, zamy­
ka iącą otwór s?ybu wynosi 50 atmosfer.

OKRADANIE SZYBÓW NAFTOWYCH
BORYSŁAW. 28. lipca. (Pat.) Od dłuższego 

czasu szyby naftowe w Borysławiu l okolicy 
były systematycznie okradane z pasów transmi­
syjnych wielkiej Wartości, dochodzącej do kli­
ku tysięcy złotych Władze policyjna zarządziły 
energiczne śledztwo l w dniu 26. b. m. ujęty 
zorganizowana ,szatkę, złodziej! w liczbie 5 osob

wpadł do rowu. Trzy osoby! z pośród pa­
sażerów zostały ciężko poranione.

POŻARY.
ZAMOŚĆ, 28. 7. (PAT). Z niewiado­

mej przyczyny wybuchł w nocy o godż. 
2-giej pożar w jednym ze składów nafty 
w Szczebrzeszynie. Ogień przerzucił się na 
dalsze zabudowania, wskutek czego spło­
nęło wiele objektów wartości przeszło 
150.000 zł. Pożar wybuchł w dzielnicy ży­
dowskiej, gęsto zabudowanej.

PRZEMYŚL, 28. 7. (PAT). Nocy u- 
biegłej w zabudowaniach Marcina Klechy 
w Cisowej wybuchł groźny pożar, który 
w ciągli kilku godzin strawił dom mie­
szkalny i zabudowania gospodarskie!. Jako 
podejrzanego o podpalenie aresztowano 
Michała Dunę, zięcia Klechy. Powodem 
podpalenia miały być niesnaski rodzinne1.

ę w u ż d a ę n a l

nadje? ram a 6xłu>ć
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OLIMPIADA.
Olimpiada osiągnęła swój punkt kulmina­

cyjny— wszyscy jej uczestnicy jak 1 cały Wie­
deń a wraz z nim sportowcy „aiego świata 
śledzą z zainteresowaniem zawody. Wyżyny w 
lekkoatletyce stoją pod znakiem Finałanąęzy- 
ków; zawody w piłce nożne 1 dały następujące 
wyniki: Austria — Szwhjcarja (8:1). Niemcy 
— Węgry (9:0). Polska — Niemcy czescy 3:2. 
Belgia — Francja 5:0. pozatem odbyły się wal­
ki o mistrzostwo w- tennisie, boksie i innych 
kategoriach (sportu.

Echa M adery .
W dniu 22. lipca b. r. przed Wydziałem 

Odwoławczym Sądu Okręgowego w Ch|óin%ach 
była rozpatrywana głośna swego- czasu spra- 
,wa p-. Antoniego Tłinza. który W „Gazecie 
Grudziąckiei** !z dnia 10. marca b. r. umieścił1 
('wiadomość o pobiciu jego dzieci w1 szkole przez 
nauczyciela 'Frąckowskiego za nieprzyniesienie 
pieniędzy Ina pocztówki imieninowe, wysyłane 
wówczas przymusowo na Maderę.. ,

Sprawa ta szerokiem echem odbiła ,się po 
całym kraju i- była przedmiotem interpelacji 
w eimie \

W odpowiedzi na tę interpelację minister 
Czerwiński oświadczył że według przeprowa­
dzonych przez niego dochodzeń, fakt bicia 
dzieci me miał miejsca i że p. Hinz, będzie 
sądownie ukarany za oszczerstwo.

W związku z tern władze prokuratorskie 
wniosły przeciwko p. Hinzowi akt oskarżenia 
oskarża iąc go o- oszczeczą zniewagę.

Sąd prodzki w Sępolnie zasądził Hinza na 
trzy tygodnie (więzienia. od czego oskarżony 
jak również 1 prokurator odwołali się do Są­
du Okręgowego

Sprawa w1 Sądzie Okręgowym obfitowała w

szereg 1 ciekawych momentów1, okazało1 się, 
zresztą tak jak ł  przed pierwszą instancją, że 
dzieci w szkole fstotme zostały pobite.. Przy- 
tem 14- letni Paweł Hinz został tak silnie ude­
rzony w głowę, że ukazała mu się 'krew1 w uchu. 
co tnastępnie przez jakiś czas się powtarzało.

Sąd Okręgowy zatwierdził wyrok I. instancji 
pomimo 4Ż uznał fakt bicia dzieci za stwier­
dzony Winy oskarżonego Sąd dopatrzył się w 
tern że według zeznań niektórych dzieci zostały 
one pobite, za pobrudzenie pocztówek, które 
nauczyciel im rozdał, chociaż pieniędzy na 
pocztówki ime przyniosły. Zatem Wzmianka po­
bicia dzieci, za nieprzyniesienie pieniędzy nje 
odpowiadała zdaniem sądu rzeczywistości i za 
to p Hinz. został ukarany 3 ty'g. aresztem.

Wielce znamiennem było zeznanie nauczy­
ciela Frąckowskiego który oświadczył, że tylko 
troie dzieci przyniosło pieniądze na pocztów­
ki i7raś reszcie około- 30 kilku dzieciom wydał 
on (pieniądze z własne 1 kieszeni. Pieniędzy do­
tychczas mu nie zwrócono

Obronę Wnosił adwokat Korboński z War­
szawy ;

BERLIN, 28. 7. (PAT). Odl północy 
z 26 na 27 bm. stekowiec „Zeppelin/' 
znajduje się w strefie polarnej.

Sterowiec obecnie leci z przelciętną 
szybkością 90 km. ina godzinę. Do dnia 
dzisiejszego nie udało się nadbrzeżnej sta­
cji radjowej Nordeis skomunikować się 
na krótkich falach z „Zeppelinem".

Podobnie do wieczora nie1 nawiązała 
kontaktu ze sterowcem krótkofalowa sta­

cja radjowa zakładów budowy „Zeppeli­
nów".

MOSKWA, 28. 7. (PAT). Wedle 
otrzymanych tu radiotelegraficznych wia­
domości, lot sterowca „Zeppelin" odbywa 
się pomyślnie. „Zeppelin" Spodlziewa się 
dziś rano dotrzeć do południowego wy­
brzeża Ziemi Franciszka Józefa i spotkać 
się ta-mi z Isowieckim łamaczem lodów „Ma 
łyginem".

KROSNO. 28. lipca. (Tel. wł.) Ubiegłe 1 nocy 
nieznani dotychczas sprawcy dokonali niezwy­
kle śmiałego włamania dó biur Kasy1 chorych 
W Krośnie, gdzie rozbili kasę i skradli go­
tówkę iw! wysokości 1018 zł.

Włamania (dokonali rutynowani kasiarze . 
wskazuie pa to również szczegół że pracowali 
iw rękawiczkach ple pozostawiając nigdzie śla­
dów ani odciskówi palców1.

k o le jo w y ch .
WARSZAWA. 128. lipca. (teł. wł.) Za kra­

tami więzienia znaleźli się byli ,pracownicy 
,Orbisu44 Józef Morowiec, 1 Antoni Śpiewak 

drukarz Izrael Rożen. Właściciel drukarni Laib 
Braitsztain. oraz cynkograf Rudolf Pyda, 1 inni.

Szlachetna ta  kompania fałszowała 15- dnio­
we okresowe bilety kolejowe II. klasy, ważne 
na pociągi wszystkich dyrekcyi kolejowych 1 
puszczała je W kurs po kursie 100 zł. zamiast 
195 Nic dziwnego, że „ulgowte44 te bilety1 sprze­
dawane z tak wysokim rabatem miały powodze­
nie 1 interes prowadzony od roku rozwijał się 
znakomicie

Inicjatorami 1 przywodlea-mi spółki byli dru­
karz Rożen, oraz Morowiec 1 SpteWOk.

Ci (dwa 1 wykradli z „Orbisu44 bilety okreso­
we i Wszelkie inne druki, na podstawie któ­
rych drukowano cały „towar44

Klijentela rekrutowała się głowbie z posroti 
kupców, którzy dziś rzecz prosta, odpowiedzą 
narówni z fałszerzami. Żad-ne tłumaczenia; me 
mogą grać roli ggdyż każdy wie, ze bilety 
sprzedawane poniżej kosztu musiały pochodzie 
z nieczystego źródła.

Wspólnicy pilnie się kontrolowali, a po­
mimo to każdy z nich usiłował pozostałych 
oszukać fsprzedaiąc bilety ma Własną rękę 1 
zysk. r

Przed dostaniem się fałszywych biletów! 
ręce władz zaasekuroWano się w ten sposób że 
pobierano za „ulgowy4* bilet 125 zł .1 zwra­
cano 25 zł. &a każdy odniesiony bilet zu.

Mimo to „władze zdołały wfcaść na trop- fał­
szerzy i- w więzieniu znalazło się kilkanaście 
osób. Szkoda wyrządzona kolejom wynosi około 
200 tysięcy zł _______

Partja -- 3 posłów.
Z Londynu1 donoszą:
Głośna W swoim czasie grupa polityczna 

Oswalda Mosleya. który wystąpiwszy z Partii 
Pracy, zapowiedział stworzenie nowego stron­
nictwa dla walki z Mac Donaldem ..składa się 
obecnie dosłownie z trzech członków!-. Oswalda 
Moslieya jego małżonki 1 jednego- posła.

Przed1 dwoma dniami zgłosili sWe wystą- 
Ppienie z partii Mosleya poseł Strachey. oraz 
sekretarz nowel partji Allan Yong

Strachey (należał do założycieli nowego 
stronnictwa 1 miał wi swych rękach pracę or­
ganizacji partji na prowincji.

Odbyła Się tu żałobna manifestacjai ku czci 
zabitych przed paru laty w lipcowych wypad­
kach wiedeńskich. Reprezentanci socjalistycz­
nych sportowców1 21 narodów złożyli wieńce 
na grobach !po]egiych towarzyszy wiedeńskich. 

•
Burmistrz /Wiednia, to w. Seitz przyjmował 

W salach ratusza reprezentantów sportu robo­
tniczego (przybyłych ma Olimpiadę.

*-
Wspaniałe Widowisko artystyczne, obrazu­

jące Walkę proletarjatu zostało- powtórzone dla 
gości- z zagranicy. Przedstawienie przyjęli ucze­
stnicy -entuzjastycznie. Po skończonem widowi­
sku dziesiątki tysięcy młodzieży z pochodniami 
w ręku maszerowało przez ulice Wiednia. Mło­
dzież wszystkich narodów, złączona tedną my­
ślą (manifestowała sWoją wierność dla czerwo­
nych sztandarów Cały Wiedeń wyszedł na ulice 
rozentuzjazmowani- Wiedeńczycy Witali okrzy­
kami „Freundschaft4* (Przyjaźń) wszystkie języ­
ki świata słyszało się na ulicach; oświetlony! 
rzęsiście gmafch ratusza był punktem końco­
wym (marszu. *

Odbyła się tu międzynarodową robotnicza a- 
kademja abstynentów Przemawiali delegaci 
wszystkich krajów.

Sukcesy i porażki
Rob. R eprezentacji P o lsk iej

na Olimpiadzie.
W niedzielę zakończone zostały w 

Wiedniu Robotnicze Igrzyska Olimpij­
skie. W roku bieżącym Igrzyska wypadły 
wspaniale. 80.000 sportowców z całego 
świata, a między innymi również 700 z 
Polski, przybyło db 'Wiednia.

W piłce możnej Polska odlniosła zwy­
cięstwo nad Estonją T: 0 i (zakwalifikowała 
się dio drugiej rundy. W drugiej rundzie 
przeciwnikiem Polski była Czechosłowa­
cja (reprezentacja Niemców czeskich). — 
Polska odlnosi drugie zwycięstwo 3:2. 1

Dzięki tym zwycięstwom zakwalifiko­
waliśmy się do półfinału. W rozgrywkach 
półfinałowych wylosowaliśmy silną dru­
żynę niemiecką, z którą przegraliśmy 1 :4 
(1:2). Pierwsze miejsce w rozgrywkach 
piłkarskich zajęła Austrja przed Niem­
cami.

W kolarstwie nie odegraliśmy więk­
szej roli. 1

Gry sportowe1 przyniosły nam szereg 
sukcesów i kilka przykrych porażek. J

W pięstkdwce męskiej- przegraliśmy 
z Austrja 34:70, z Czechosłowacją 31:66 
'i z Niemcami ,48:67.

Nie lepiej spisały się, nasze zawodnicz­
ki, które przegrały z Austrją 27:95, z 
Czech os ł owacją 14:38.

Nieco zrehabilitowaliśmy się w piłce 
ręcznej, gdzie przegraliśmy wprawdzie z 
Niemcami 1:19, ale wygraliśmy z Węgra-, 
mi 5:3 i z Belgją 4:3. W ogólnej klasy­
fikacji zajęliśmy zaszczytne trzecie miej­
sce.

Bokserzy nasi nie odiegrali żadnej roli 
ze względh na obecność świetnych pię­
ściarzy niemieckich o światowej klasie.

W lekkiej atletyce zdobyliśmy szereg 
punktów, we wszystkich jedinak konkuren­
cjach zajęliśmy dalsze miejsca, ze wzglę- 
du na fantastyczny dla nas poziom zawo­
dników fińskich z fetio-menem Lehtinem 
na czele, oraz świetnych lekkoatletów nieL 
mieckich 1 angielskich.

W sztafecie szwedzkiej w finale prze­
graliśmy fatalnie, zajmując ostatnie miej­
sce po Finlandji, Austrji i Niemiec.

W sztafecie 4x100 w finale zajęliśmy 
zaszczytne czwarte miejsce wynikiem 45,5 
przed Austrją i [Niemcami.

W sztafecie olimpijskiej Polska zajęła 
czwarte miejsce za Austrją, Niemcami i 
Finlandją, a przed Szwajcarją i Anglją,

W małej sztafecie olimpijskiej pań za­
jęliśmy 4 miejsce.

Takie same miejsca zajęliśmy w szta­
fecie 4x100 Ipań za Niemcami, Austrją 
i Węgrami.



6 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 171 z dnia 29 lipca 1931.

WYSOKI POZIOM ROBOTNICZEJ 
LEKKOATLETYKI.

O poziomie robotniczej lekkoatletyki 
świadczą wyniki finałów: 100 m. — 10.8 , 
200 m. — 22.3, 400 m. — 51.1, 1.500 m. 
— 4:04, 10 km. — 33:22, 25 km. — 
1:35:04, 400 m. plotki -  57.7, kula — 
14.03, wzwyż — 180, dysk — 41 m., trój- 
skok — 14.29.

Panie: 100 m. — 12.4, 200 m. — 
25.6, oszczep — 37.33, wzwyż — 147, 
wdał — 498, trójbój — 260, 27.

W tych warunkach (musimy uznać wy 
miki Polski jako zadawalniające'.

—o —

K r o n i k a .
Lwów, 28 lipca 1931.

TEATR WIELKI:
Wtorek o 7 i 9 „Wesoły wieczór wita 

was‘\  . i
Środa o 7 i 9 „Wesoły Wieczór wita 

was". ,
Czwartek o 7 i 9 „Wesoły Wieczór wita 

was". «■ , r
Piątek o 7 i 9 „Wesoły Wieczór wita 

was". --
Sobota o 7 i 9 „Wesoły Wieczór wita 

Was“._< ( <_/" ,
Niedziela o 7 i 9 .„Wesoły Wieczór wita

was". ;

Z TEATRU komunikują:
REWJA POWITALNA Teatru „Wesoły Wie- 

Nczór" zgromadziła wczorai na obu przedsta­
wieniach 'inauguracyjnych liczną publiczność. Re­
wia (składa się z 17-tu numerów', rywalizujących 
o palmę (pierwszeństwa czy to z uwagi na 
znakomite ujęcie i efektowną oprawę,. czy też 
ma bezkonkurencyjne wykonanie.. Z pośród' 
scen zbiorowych wspaniale zwłaszcza prezentu­
je (się półfinał „Biały Walc" z udziałem całego 
zespołu. W otoczeniu grona urodziwych „girls" 
Rewia la grana jest obecnie codżlennie dwu­
krotnie o godiz. 7 i 9 wieczorem po cenach 
(dla imprez tego rodzaju minimalnych1: 1 — 7.50 
zł. Natomiast zniżki nieważne.

TOURNEE TEATRU ATENEUM. Znakomity 
artysta Stefan Jaracz ma czele swego wyborne­
go zespołu, po tryumfach lwowskich kontynu­
uje swa artystyczną wędrówkę. W dniu wczo­
rajszym Teatr Ateneum gości łw Przemyślu. 
od1 jutra zaś objeżdżać będzie miasta wojewódz­
twa (wołyńskiego

POGRZEB ŚP. TOW E. TURBACKIEGO
długoletniego współ pracownica „Dziennika Lu­
dowego" odbędzie się dzisiaj o godz. 3-ciej 
pop. z domu przedlplogrzebowego przy ul. Kocha­
nowskiego A-

WLAZŁ PRZEZ OKNO Berto!etti Juliusz, 
twierdzi, że składał okienną wizytę posterun­
kowemu Krawieeowi . Innego zdania lest post 
Krawiec, który znów, dowodzi ,że z Bertoletti 
ch(cial go okraść. Dla wyje śnienia \ (uzgodnie­
nia wywodów obojga. Bertoletti ego zatrzymano 
w aresztach.

KAPELMISTRZ 40 PP. ucieszył się nie­
zmiernie że kunszt muzyki tak spopularyzo­
wał że nawet złodzieje pokusili się o stos nut 
będących jego własnością. Zasmuci się zapewne 
skoro przeczyta, że nuty usiłowano sprzedać 
na placu Solskich'

Kupca czy złodzieja, miłośnika muzyki, na 
wszelki wypadek zatrzymano w aresztach aby 
wyjaśnić, jakim cudem nuty znalazły się na 
placu Solskich. ;

PASY TRANSMISYJNE z tartaku Rolimdu- 
strja na LewandóWce. zniknęły w niewytłuma­
czony sposób. Z ipasami zginęła również gar­
deroba robotnika tego tartaku Matuły Jakóba. 
Wczoraj tajemnica zniknięcia pasów i gar­
deroby została wyjaśnioną. Okazało się bowiem 
że zabrał ąę -Bujak Władysław osobnik bez za­
jęcia i stałego miejsca zamiiszkaniai. Teraz 
ma zamieszkanie.

PO WYCIĘCIU SZYBY W OKNIE dostali" się 
do mieszkania Młodzieńskiego Leona. Słowac­
kiego 5. lacyś nieznani sprawcy, skąd skradli 

- biejiznę wart 2 000 zł. Dzięki nergicznym do­
chodzeniom W dwie godziny po Włamaniu zaa­
resztowano rzekomych sprawiców tego włama­
nia w osobach Franciszka i Józefa Krzanow­
skich (Słowackiego 3). oraz Wolskiego Karola 
(Słodowa 10).

PRZECIW FIRMIE „BATA" W związku z 
staraniami czeskiej firmy obuwia „Bata" o po­
zwolenie założenia wie Lwowie fabryki obuwia 
oraz warsztatów reparacyjnych odbył się wczo­
raj wiec majstrów szewskich w sali Izby Ręko- 
dzielni czei .-.Na wielcy ^jchwdlono wysłać me­
moriał do -fsądu z prośbą o zakazanie f-mie 
Bata otwarcia Wiarsztatów reparaieyjnych

GĄSIOR ZGUBIŁ SZPIEGLA. Uwagę poste­
runkowego v obchodzącego okolicę ul. Tatarskie i 
zwróciła grupka ludzi siedząca pod drzewem. Z 
rąk do rąk krążył olbrzymi gąsior, a echem od­
bijało iSię głośne mlaskanie ucztujących sma­
koszów Na widok białej czapki, osobnicy zbie- 
Ngli zosta łjeno Szigel Ryszard, który zajęty 
przelewaniem (płynu z szyjki do szyjki me .zau­
waży ^zbliżającego się posterunkowego. Gąsio 
by łpełen soku malinowego.

PSUJE SIĘ ROBOTA, GDY BABA NIE BOI 
SIĘ KOTA. (Zapobiegliwa i skrzętna gosposia 
Michalina Jarmowska. (Zamarstynowśka 38). by­
ła pewną, że szmery -W piwnicy jej są dziełem 
kotów , względnie myszy. Dzielna "ta niewiasta 
myszy się nie bata. a koty to nawet lubiła, więc 
zeszła śmiało na dół. zwłaszcza, że przecho­
wane tam miała swóje jabłka. O zgrozo, zamiast 
myszy, czy kota, zastała tam wąsącza. W osobie 
Marcyszyna (Mikołaja. (Jałowiec 274). Oddała go 
w opiekę (patrolującego policjanta.

5! u  M m i i  J i i i l  Lali
Żadne z pism lwowskich nie uległo tylu konfiskatom. Jak powetować straty 
z tego powodu wynikłe? — W sposób bardzo prosty:

N i e c h  k a ż d y  z r s a s  p o z y s k a  
p rzynajm nie j  j e d n e g o  p re n u m e ra to ra .

KATOWICE 28. lipca. (Tel. wł.) W Bytko- 
wie (podczas niedzielnych zawodów doszło na 
boisku do walki między publicznością a piłka 
rzami Walka była tak zacięta, że policja przy 
oczyszczaniu boiska musiała użyć brom.

SOSNOWIEC. 28. lipca. (tel. wł.) W ubie­
głą niedzielę podczas meczu na boisku Unii w 
Sosnowcu, między Czeladzkim Klubem Sporto­
wym. a żydowską drużyną Makabi, pod adre­
sem Czeladzi poczęły padać wrogie okrzyki, a 
następnie posypał się grad kamieni.

Jeden z piłkarzy Dudek, trafiony kamieniem 
w głowę zemdlał na boisku. Po tym fakcie ba­
da wyrostków w liczbie około kilkuset osób

Na placu Litewskim w Lublinie wy- 
wyłało onegdaj wielkie zbiegowisko po­
jawienie się rodziny jakiegoś biedaka, któ­
ry wraz z żoną i sietilmiorgiem drobnych 
idzieci wędruje pieszo ód Kalisza, znajdu­
jąc się już w drodze od przeszło 5 tygo-

Skuteczny środek
Między Sobolak Józefą a Dąbrowską 

Stanisławą zamieszkałemi przy ul. Źró­
dlanej 33, oddawna były ciągłe swary. 
Taiły długo w sobie złość i życzyły so­
bie różnych dolegliwości tego ipadołu pła­
czu, jak i męczarni piekielnych.

Jas-nęm jest, że ta złość musiała się 
Wyładować jak (nie wcześniej to później, 
bo inaczej odbiłoby (się jto fatalnie na żółci. 
P. Dąbrowska Stanisława była bardziej 
dbająca o swoje1 izdrowlie'- i nie" chcąc d!o- 
puścić do żółciowego ataku, gwoli ulże­
nia sobie sprała tak Sobolak Józefę, że

Gdy żony sierżantów Ant . KoWalika. rzu- 
chała Jakóba i plut Wardęgi Józefa wyjechały 
na (letnisko .przypomniały im się lepsze czasy 
wesołego kawialerstwa P o stano wili wykorzystać 
swobodę ruchów i po birbantce udali się w 
ul. Rei tana. Tu zaczęli zaczepiać uliczne dziew­
częta. a następnie przechodniów. Byłoby się 
może 'skończyło na niczem, ale słomianym wdo­
wcom zachciało się godnie zakończyć zabawię

Na placu za rogatką Gródecką ku­
powała p. Chaja Rosenbach gęś. Nie bę­
dziemy opisywali przebiegu tej transakcji 
handlowej, ani jak ip. Chaja dmuchała, 
aini jak macała iwciąż gęgającego ptafya, 
,ale zajmiemy się finałem samej transakcji 
ikupieckiej. • .

Otóż gdy p. Chaja skonstatowała, że 
gęś ma tyle pierza, że wart jest cały zło­
ty i tyle szmalcu, że wart jest drugie 
tyle ,|nie mówiąc o smacznych półgęskach, 
wręczyła Annie Dacyszyn właścicielce gę­
si, okrągłe, bieluśkie 5 zł.

Dacyszyn owa przezornie zaczęła pró­
bować monetę „po tilźwięku" a później 
zębami. Wtedy ma (nieszczęście pani Chaji, 
zjawił się posterunkowy. Skonstatowaw­
szy, że 5 zł. jest fałszywe, chciał p. Cha- 
iję wylegitymować. I byłaby historja się 
skończyła, ale finałowi (je i przeszkoldlzili 
bracia Abraham i Izytibr Hornikowie zm. 
Bogdlanówka 17.

Oto w pewnym momencie Izio chwy-

CZYJA KROWA maści czarnej, którą za­
trzymał Zabrałyński Stanisław (Jałowiec. na­
przeciw koszar 14 p>. ul.)

SIUTA MARCIN, odbierze swój zgubiony 
portfel z dowodem osobistym i kartą na broń 
w komis (połic. na dwórcu.

PRZYWIĄZANĄ BYŁA MOCNO (sercem) 
do (psa bernardyna maści biało- pzerwonei p: 
Morećka Barbara, (Potockiego 20.) Pies zbiegł 
choć pani M. była tak doń przywiązana...

FUTRO KRYMSKIE damskie i ubranie skra­
dziono po uprzedmem rozbiciu szaf i włama­
niu do mieszkania Panzera Izraela (Łyczako­
wska '50. t

usiłowała rzucić się na pozostałych graczy.
Dopiero (przybyły oddział policji rozpędził 

awanturników. Po meczu „ graczy drużyny Cze­
ladzkie! policja wyprowadziła z boiska i u- 
mieściła w autobusie Gdy autobus ruszył, ob­
rzucono go znów gradem kamieni, łyfybiiająfc 
wszystkie szyby.

Podobna awantura miała miejsce na boisku 
w Dąbrowie Tu tłum wystąpił przeciwko gra­
czom Warty z Zawiercia, zosta łtednakże roz- 
próczony przez policję.

Członkowie klubu sportowego Warta, odpro­
wadzeni zostali pod silną eskortą policji na 
dworzec kolejowy.

dni. Jest nim zredukowany fornal powia­
tu sieradzkiego, Jan Czńplryiniak, idący 
do swych krewnych iw Piaskach Luterskich1 
który w ciągu swej okropnej, przeszło 
miesięcznej wędrówki nigdzie po drodze 
pracy nie znalazł.

na wątrobę I żółć.
ta zmuszona była szukać opieki aż w po­
licji.

Zaś Marja Szczeipańska uważa, że 
balsamem ina żółć jest nie pobicie, ale za­
bicie.

Samo słowo „zabiję" lub „zamordu­
ję" wpływa ina nią bardzo kojąco i dla­
tego codziennie powtarza te groźby pod 
adresem Bo jakowej Stefanii (Kordeckiego 
46).

Za te codzienne „śpiewki" miała 
wczoraj nieiprzyjeminość przez spisanie 
protokołu na policji.

i  zaczęli strzelać. Odgłos strzałów zwabił po­
licjanta. w rezultacie powstała awantura, któ­
rą ,musia łuśmierzać posterunkowy.

Do (protokołu spisanego na odwachu Wpisa­
no również, że st yerżant Kowalik .uderzył 
posterunkowego (wi pierś.

Bajka że skończy się to raportem i może 
paką. ale co będzie, .jak wrócą żony?

—o—

cił posterunkowego za rękę, a Abram za 
jnotes i poczęli (wołać: „„no, co jest pa­
nie posterunkowy ?", równocześnie zaś 
pod adresem Chai szeptać: „Ny, Chaja, 
gaj zum taifel". Policjant zdążył zaalar­
mować o pomoc. Skończyło się jna dbnie1- 
sieniu dio sądu.

1 i i i  Targów is iiE ti. *
WYSTAWA ZDROJOWISK I UZDROWISK 

WE LWOWIIE. Lwowski Urząd Wojewódzki
w porozumieniu z prezydium Związku Polsk. 
Uzdrowisk '.organizuje na Targach Wschodnich 
osobny dział w formie wystawy zbiorowel zdro­
jowisk i uzdrowisk, obrazującej dzisiejszy stan 
i życie (codzienne tych, także z punktu wi­
dzenia gospodarczego ważnych środowisk. Pro­
jektowana (wystawa rha na celu swoim l ob­
cym 'unaocznić właściwości i wartości leczni­
cze (rodzimych miejscowości "kuracyjnych oraz 
piękno krajobrazu poszczególnych ziem Polski.

Eksponaty w dziale tym wystawione który 
obeimie również urządzenia sanatoriów, zakła­
dów naukowych, pensjonatów i hoteli stwo­
rzyć imają wraz z wynikami zebranemi w zwią­
zku z całą akicją wystawbwą, podstawę dla 
trwałej instytucji, któraby l w czasie pozatar- 
gowym w> formie ciągłego pokazu połączonego 
z odpowiednią poradnią, była w'e Lwowie o śród* 
kiem (informacyjnym dla szerszej publiczności.

ULGI PAŃSTW BAŁTYCKICH DLA UCZE­
STNIKÓW XI. TARGÓW WSCHODNICH W wy­
niku zabiegów o ulgi taryfowe na kolejach za­
granicznych 'uzyskały Targi Wschodnie w osta­
tnich dniajch przy poparciu polskich placówek 
dyplomatycznych Zniżki kolejowe we wszyst­
kich państwach bałtyckich z\ wyjątkiem Litwyj.e 
Zniżki te wynoszą w! Estonji 50 proc., w dro­
dze powrotnej, na kolejach finlandzkich 25 pr. 
w obie |Strony,, zaś w! Łotwie 25 proc. iw obie 
strony 'dla grup złożonych co najmniej z '20 o- 
sób (jadących z Łotwy lub poprzez Łotwę. W 
ten sposób na olbrzymie i „ przestrzeni zwarte­
go (bloku państw między Bałtykiem, a Morzem Ą  
Czarnem i Egejskiem, od Helsingforsu " po Sa­
loniki i Ateny, korzystać mogą interesanci 
Targów Wschodnich z Wydatnych ułatwień ko­
munikacyjnych- 1 t

Komunikaty.
ZEBRANIIE CZŁONKÓW ZARZĄDU ROB. 

TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI odbędzie się we 
czwartek ,dmia 30. lipca o godz. 7-mei wlecz, w 
lokalu przy ul Miłkowskiego 11. Sprawy ważne.

O przybycie proszeni .są ttow.: Krausówna. 
Drobutowa Olenkiewiczowa Mariaszowa, Mar­
kowska. S e gał i R adecki.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Syn bogów“.
CASINO: „Orkan"
6CHIMERA: „Walczyk naddunajski" Har­

ry Liedtke oraz dod dźwięk.
COLOSSEUM: „Buck Jones złodziejem" o- 

raz „Rycerze miłości".
FATAMORGANA: Zlikwidowany.
GRAŻYNA: „Ucieczka".
KOPERNIK: „Młode orły" oraz Clara Boy 

„Poskromienie Flirciarki".
LEW: „Chata wuja Toma" w nowem opr. 

dźwięk na taśmie. ,
LUNA: „W kraju bezprawia" oraz „Glos W 

z za świata".
MARYSIEŃKA: „Młode prły" oraz Clara 

Boy „Poskromienie Flirciarki".
OAZA: „O zachodzie słońca".
PAN: „Rozkosze niebezpieczeństwa" z Ha­

roldem Lloydem.
PAŁACE: „Latarnia morska" dramat l 

„Serca na kotwicy" wspaniała komedfa.
PASAŻ: „Tom Mix w obronie honoru".
PROMIEŃ: „Żelazna maska".
SPLENDID: z powodu zmiany dyrekcji i 

przebudowy sali — kino zamknięte.
STYLOWY: Nieczynny.
UCIECHA: Georg Bancroft „Złote Bagno" 

oraz Fred Thomson „Córka Wodza".

Humor.
Obrońca ido swego klienta: — Przepraszam, 

że nie mogłem nic więcei dla pana uczynić.
Klient (skazany): — Ależ panie mecenasie 

pięć lat to ml zupełnie wystarczy.
* t

— Stefaniku kogo wolisz, tatusia, czy ma­
musię? i

— Tatusia, bo on rzadko bywa wOdomu.*
Redaktor do potety: — Dobrze by pan zro­

bił pisząc swe Wiersze na maszynie.
Poeta: — Mól Boże panie redaktorze. Czyż 

umiejąc pisać na maszynie .pisałbym wogóle 
wiersze? v

Kupiec w czasie obecnego 
kryzysu, z a s k o c z o n y  prośbą 
o rękę córki.

s i ir *  Prenumerujcie
„DZIENNIK LUDOWY"

W ę d r ó w k a  n ę d z a r z y .

Co to będzie jak wrócą żony.

Chaje - „gaj zum tajfel”.
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